
PIOTR ALCllETTJE:. 

Kaprys Luci„ 
Ciz.a1ry jakieś? 10pęfa.n1~e, czy co·? Luci~ 

kkjnot ten pr1ze,śladuic stano,wcz.ol 
Jakli klej1not? Ach! Zwykły ,pierśdo-

r.ek! Dość skroimny 1P'ozonnie, ale ba,rdzo 
gustowny: perła, 1poje:dyńc1za pe1da nau
czysts·zej wody, ,oprawi'O!na w ·Pfa,tynę. 

Od chwdH, kiedy ,uijrza.!a 1t1en pierśd·onek 
na ·paku przyjac:ióliki swojej 1painii :L:a:miberit
Mo.reau - tej ladnej pa1ni L:arnlber1t-1M1oreia·u, 
uilub:ie,nicy salonów, Luda my,śl1i o nim bez
usitannie. :Podczas spa,ce1ru, 1p.r1zy piosil
ka1ch, w iczas·ie .snu - .ciągle je.dnem 1sfo
wem. Js,tne 1opęta:nie, z którego sdę nie WY· 
zwoli, rd•opóki n:ie 1będzie miafa ide·nty,c1zni·e 
tak:iego sameg·o pierśdaink:a na ,pailcu ! 

Pierśdo1nk6w jed1nakże ma be.z lriku w 
s wei !Szkatulce ! Brak :jej 'ty.likio itakiej wsi>a
niate•i perty ·na pla1tyni·e. Niedalej, jak 
wc:zorntl wlinszowano w 101bec.no,śd Luci -
parni La1mibert-Morea.i1, s.zyk·o•wnej :i lad.nej 
pani Laimber1t-1Mcvreau - tego ·za1chwy1cają
cego pierśc:iionka. fak ·On uwyd:a,tirnia maito
wą hiafość Jej ks'ztaitt:nej i delika.tinej ręki! 

Lucia ma wrażenie, że igdyby się o to 
po1sta.rala, 1byfaiby w s1ta1nie dorówina1ć pani 
Lambert-Mo:reau. Na początelk musi' mieć 
jednak idenlv1czny ,piierścilo~1ek. 

Bieda tylko w 1em, że ma•lż'o1nek jej, Je
rzy Mo'ra,ine, .nie ma wcale 01cho1ty do1po
móc jej do tu=ubycia ,P·ierś:de·nia; \Przy pier
wszych jed stmvach 1za:wiofa.l: 

- Pderścioinek? !Nowy 1P!ierś1cionek?! 
Ale1ż masz :i!ch ·zaitr.zęs1i,enie ! ICzy .nosisz s:ię 
z zamia.rem '01twa r1cia ma;g1a1zy1nu iu!biJe,r
sk:iego? 

Jakże .pirzyibrnć w formy •rea11'ne ,f.o ma
rze.nie ibe1z .pomocy Je•rzegio? ,Lucia. ma 
w1piraiwd.zie w swe~ s!karr1bm1ce isumę doiść 

z·naic·zną, za kt6rą rnmżrnaby 1nabyć !klej.not 
uprngnliiony, le1cz J·er.zy uw1zywem o.kieim :pa~ 
trza•fby na 1t'o, że wyda:je 1p:ieiniądze na fa,foi 
cel. A Lucia za niic w św1i1ede inie chce 
rnzgn!e\vać Jene·g.o. 

f onąc w nurtują.cy.eh ją .my.śla!Cł1 Lucfa 
przegi]ą.da ·z r,oztairgnie.niem gazetę. Wzrok· 
jej pa·da ina ·ogto1szenie •tla:stęip.rnją·ce: 

„Amerykainka .zgubHa nas1zyj.n1ik perło

wy w taksówce". 
Znow'u l Ameryika;nki są chyba wy1p,cha

ne pe1rfaimi, że si·eją niemi .p.o ul:icach Pa
ryża tak ihoj111ie !... 

Nagle i111na my,śl jak bfY'shwica rodzi 
s·ię w 1jej .mózgu. 

-- :Eureka! - wy1krzykuije szczęśliwsza 

o,d Arch'.meidesa. - K1u.piię ,pier'śafonek .za 
swoje pli1eniądze, a Jeirzcmu ipowi·em, ie go 
z1nalia1ztam. 

U ważadąc J)orrnys.t .za 1genjal111y .L'U1aia :po~ 
sitanaw:ia wiP1wwa.dZ1ić go rw ,cizy;n 1natych
mias.t. 

Chwyta 1P'tiais1z·c.zyk, ik:aipel·ilsz, 1pie1niąd'Ze„. 

i .iuż Jest ina ulicy. 
W d·rndz,e 1jeidnakże fodzii się •obj.e.kcJa: 

zna,Je.z1i1011y kleJ1n01t ~rzelba odd:ać. Jej mą1ż, 
kiedy si·ę dowie ie 1z,n:ale1z:Ee1niiu 1p.r1zez '!11in 
pierś1do·nika izażąda, by daJf:a Zil11ać do komi-

sarja.tu poilicJi. O, Jerzy nde ,pozwoli n.a 
h·mpromisy z sittmliendem ! 

- 1M,niej1sza o t.o - my·śl.i: Lucia - za
deklain11ję pierś.ciionek w ,polic1j1i. 1Ni1czem .nie 
ryzykuję 1p1rzcdeż. IK1tó1ż ibęd·zie re:klaimo
',vał, .je.śli p1i·er,ś1cioneik jest moją wlaisinoś
cią? 

* * 
S:aJo s:ię. Ku1plo1ny pnze.z Lucię pie1r· . 

scJ.o,nek 'Za „śmies,z·ną" według wyrażein'ia 
jubilera sumę czte•rech :tysięcy frainlków .jest 
równie piękny, jak ·Pii·c1rś.ci0ineik .paini Ztvzi 

LambePt-iMoreau. 
Luicia wróe:i'wszy do ttlomu 1bez waha,nJ1a 

po'lrnzulje g.o męż.owi, kM1ry cze.ka na nią ze 
śniadainlem. 

- Wyobraź ,wbi.e - mów,i .z nai'nie1wi1n
lliieiszą w św1iec•ie mirnką - że 2,nailaztam 
ten śl.kizny ,p.ieirśd01nek .z .peir.tą ina 1pla1ty·nie 
w lasku Bulof11ski1111 ,pod.cz.ais rannego s.pa:ce· 
ru. Pa1trz.. Podz1wfaj! 

Tu Lucia p.odsuw:a mcż-01w:i ·1J.od ino•s ·Pa· 
lee seirdec1z:ny prawej ręki, zdobny w peirłę 
najczys.tszej wody. 

- Taki wfa,śnie ptier.ściii0rne1k, 1jiaikdego 
·iiragi11ętam. Jaikie to dzi•w:ne, n:ie1p:rawdaż? 
~ Tak, to bardzo d.zSwme --- 1powie1ridz,1 

'Jerzy, patrząc w oczy żonie, która w dal. 
szym .ciągu uś:m!echa ·się a:nielsko. 

- Siadajmy :do sto fu! - dodaje 1po.tem 
&zor:s1tk,o. 

Bodczais śrniadarnia Lu ci a op·owi1a1da s1zcze 
gólowo, iak1im spos,oibem 1z1naila1z.l1a· .pie.r1śdo

ne'k. 1W 1kir:as1rnn1ówczyim ·za1pa1le sama już 

nlemal wierzy sf1D'W10m ·s•wodm. Jer,zy stu
::ha 1mii!icząc i posilając 1się ś1p1ie.sznie. 

- Ale„. - udzyw.a się ina.gie, utlkw1iw
szy badiawc1zy \V1zrok ·w 101czach iLu,cli - co 
zamicna:S1z z,mbić z 1tyim 1piienśdo111k.i1e:m? 

Nie myślisz go po.z:oSita1wiić u sfobie, pirzy. 
puszczam? 

Lucia, 1s1pu1ściiw.szy 1P0twiie•ki wpa1t1ruae siię 
\v talerz. Si1lny ruimie~nriec .p,ok.ry,wa jeu .po~ 
li.cz'ki. 

- Nie wsita,piła·ś do komisa1rjatu? - py
ta J erizy da.Jej. 

- .Niie •pomy.śJ.a1tam o teim, co1prawida. 
'Nic 1p1ilnego zresztą. 

- T:aik sądzlslZ? Ja tam zajdę po ;po
ludruiu - :zade1cydo:wa1f Jerzy sta1noiwc.z•o. 

Cień pa.dl na ·bez1chimmne do•tychcza.s 
niebo młodego małżeńs1tiwa. •W • c:iągu d.ni 
następnych Luc.iia inie śmie ino1s1ić wy:marzo
nego :pierścfonlca ··w 01becno.śd rm~,ża. Po
ka·zuje g,o 'Przyijaieliólk.om •w se.k1rede 1P1r,zed 
Jerz~m. 'Sy1tuacja m!f.oded !koibielty je1s1t hair~ 
d1z.o niiemiila. Nic pr,zew;Ldywaitra jeJ bieda~ 

'czka! · 
Pewnego rainka, w il\:illika dini ,pe} ,zna~e

tZie,n.i:u pier1ś,eii·onka Jeir.zy 101z1na.jmur Luiai prizy 
ranne1m ś:n1iaidani11, że 1ył1ko. oo 1by.ł 1t.elefon: z 
kcmisairjatu. Niedalka :p.a1nii ,lJavre1s:a,c, 1czy 
Lav:mcad uipomi.na ,gdę ,o 1pie1r'śiciionek, :który 
zgubi.fa w j3ul1oftski1m iła.siku. 

Luaia ·podsk1oczy1la n:a krześle. 
-- Mo·żc '°' kuny !pi1er.ściione!k ch'od:zi? 

za1py:tala z 1WYS1l'tk:iem PIO 1chiw1ili mHcze1nia. 
- Nie zda.je mi 1s:ię. Opis 1P1ie:r·ści·onka, 

poda·1iy ip.rize1z ię idaimę z:gaid.za się 1z wy1glą 

de1m .p,i1err.śicion:ka, który mi ,poka.zywalaś 

p:rzed kiHtku dniami. Gldzii·e go maisz? 

-- W szufiladice. 

- Przyntie·ś mi g,o, 

Luda 1bez silowa Ji.d:ziie do siwego ·POikoju. 
J cny tymczasem bębni w s1zyibę .z triiumfu
i<1cym wyrazem 1twainzy. 

- Nale·ży się jej 1ta 1na.uctzik:a ! -- mruczy 
l'N1 111osen1. 

Bied.na Lucia w 1w1ilcilkicJ J·Ozlter,ce s:ia,da 
na ,sofie, wahnjąc .s•ię, co ma zrobić; przy. 
znać sic do kta11nSitwa? :Co ·za upoko.rze
nie ! Po1święcić plie•rśdmwk? /Podaro•wać 
jakie1jś pa1111i Laversaic, czy Lave.r{htic 1c.z1tery 
tys:ią1ce frnn1kóiw„.. 101s1ob.i,e, której nie zna 
na wet.. Nie! teig.o od 1nie:j Jerzy w:srimagać 
nie mo1że! 

Tu Luda .niie '.v.ieid1zą1c, jak wyibrnąć ,z SY· 
h.81c.}i, utderzy,la w .pfa.c.z. Stara imetoida, ru1e 
do;ty.chc1zas nieza,wotdna. 

Kiedy forzy, .mauą.c do1ść czekania, 
wszed1ł do Je1j pokoju, zasilał siwą lJucię 
zwinię1tą w kJę.berk ina so1f,ie ri tornącą <we 

'rza1ch. 
- Usp.ok6j się, dzie1e1foo - r.zeikł, siada

jąc przy niiej i 1tu1Ją,c do •pierisi. - Pan1i. La
versac nic isfa1ieje w:ca·le. Mt11s·iatem jedmak 
nas.tras1zyć ,pewną mt.odą koib.ieci1n.kę, któr;) 
skłama1ta p1n:wd męż·em. Pamięlta1j, Luciu, 
że kłamstwo zawsze się wyda! 

* * 
O.d ,te1j 1pl)ry imiinęto 1kiilka mies1ięcy w 

niezachwianej Jrn.rmo1njii. Lucia ma h!il'a•:i: 

'!11afogo sy1nka i, rzecz idz.iw,11a., 1p.rze.stala się 
kochać w klej1notach. NotS.i ty1J~kio 1s'tale swój 
'p!erśdoneik z ·perłą.„ 1rra ·pamląit!kę. 

Tłum. Jotsaw. 

Iienryik Uefeilid, n.ajlepsz:y · a'll!to1molbilisfa1 poJstld 
mistrz Automobilklubu, ustanowił polski rekord 

szybkości. 
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Dożynki w Spale. 

Barwny a .groźnie )'vyglądają•cy o.d.d.zfa,l kosynierów w uroczys1tej 1de1ftladzie iPrzed Gt·o1wą Państwa, panem Preizyde.n
tem !Mościc:kilm. 
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U progu nowego sezonu. - Z teatrów war
szawskich. - Teatr polski we Francji -

Nowości zagraniczne. 
Dyre.ktor Teatru Miejskiego (im. Sf:o1wai::

kiego) w J(irakow,ie, dr .. Nowarkowski, roz
.poczynaJąc mowy sezon w idin. 8 b . .m., u
dzielit 1p.rze1d1stawiciełom !prasy ,szeregu in
te.resuj:i,cych ·iinformacyj, cLortyczących - ar~ 
~y.sty,c.zinej, :p.ersona~.nej i teich.nkz.ne~ s.trc
ny teatru krailmwskie.go w r. 1928/29. Na 
przedstawienie •i,nauguracyu.ne ·wy:brano 
,.Różę" - Żernms,kiego, kitóra ma :być „hol
denn dla wie.J1kie1g:o przewo.dini:ka narodu w 
la:tach niewoiii". Z irrmy;ch rd.z.ie,ł re,pertua.r-u 
,polskiego dy.rektor Nowakow,slki 1ProjerktuJe 
wy1sfawić: „Achilleis" - Wyspiańsikiego, 
,.Irydjona" ~ K1rasińs.kie,g:o, po aednej s.z,t1U· 
ce Slowaclkie1go 1i Fredry; .ctałea .iw sieci" 
Ki·s.ieleńs1kie·go, ,sztuiki Za,p,oLskiei .i Rittnera, 
z. najinrnwszy.ch - „Wi101snę .ludów" No1wiń
skiego. lsit,niede 1na1dz.ieja, że ilmnrkurs dra
maty.czny, k,tórego 1tenmirn uptywa w 1Jis1t·o· 
;padzie :pr.zyniesie w wyniku 111iiecteden utw6i 
o po1wa:ż.nie1j.szej war1t·o·ści arty:stycz.ne;j. Z 
dziet o·bcyrch 1:ea.tr k1rakowski zamierza 
w:vstaiwić: „.Mak1beta", „1Mi·eszcza,nina szla· 
• chckem", „Nie igra się z imilością" (Mus
seta) oraz ,prnerób.kę s.cenlcz.ną rp1owie1ści 
Di·cke,nsa IP. it. „iDwa miasita". Zagra1niczmy 
repertuar :bieżą,cy obejmie sz,t,uki: „:Ewę"
Nivoix:, ,iExal.taho111" - Schneiiid.ra, „Gidy
byim chiciata" - Oeraddy'cgo, „Kismet" -
Lemaitre'a, „Vie:nit Jde ,parni1t1re" - Bom
,g,et'a, ,,Dornitę Angermann" - ttaup0tma.nna, 
„Dzień paź.dziernirkowy" - 1Kai1s·er.a~ „Ond" 
-- v,oiHmoeUera, ,,iPeryforje" - Lan.gera : 
inne. Na :zakofrc.ze,nie sez:ornu przcw.irdywa
na jest se:nsa1cja ar1tyisłyc.ma nadleiPsze1go rn
dzaju -:- mianowi'Cie, wy,sitaiw.ien;ie „Cyda" 
- Wy1spiań1slkie,go na a1rka1dowym dzi·edziń
cu wa'Welsikirrn. · 

Zmiainy personalne w d:eat.rize tkra1Imw
s:!dm n.i·e ,są .tym razellTI wielkie. Z 1pośróll 
nowY1ch ina!by.tkóiw zes,połu należy wymien.ić 
nazwiska p,1p.: Łoz:iń,skiej, Aa1;kwi czó wny, 
Grolickiego i A. Szymańs:kie.gio. Godzi się 

po·dkreś[ić rpoważ,ne unerps.ze.n.ia ,teichniczne, 
wprowa.dzone w gma1chu tea·tira1l1nyim, q 

związane 1Przede1wszystkiem ([, kwest·ją 1na
leiyte,go. oświe1tffenia siceny i wy1ko:rzys1ta
nia efekt9·w świe,tlrny.ch. W;p.rowaidzo:no' da
leko idąicą mo1dennizaicję świaitila: oJrbrzy.mi 
•bioJy hory,zoinJt: będz:ie 01śwfo.tilainy świat1tern 

nieih!esikiem, islerdrmiokrnt.nie sHniejs.zean ni1ż 

bia.le. Zainsta.Jo1wano w 1tym ce•lu no,we 
spec.ja1!1ne lampy; w1pro.wadz.ono też 1dwa re
iflektory z barlkon.u. Po,za teim 1prizer.oibio1niJ 
raiinpy i rpro1s1ce1n:i1uim oraz .dolfooina.ino szer·e
gu inny1ch droihniejszy.ch zmian i 1uCTe1Piszeń 

tforo.sko·PY ogóine na sezam naidichodzą.cy 
są bar,dzo O:Ptynnfo;ty,czne. 

Dyrekcję teaitr.u w Kat.owiiica1ch 1powie
rzono llla o;hes trzyfo.t:r1i do~yie'hczasoiwemu 
kie1rnwni!k.0 1wi tej sce,ny, iMa.r.Jam:owi Sobań
skiemu. l>YJre1kito"rem dramaf:u.1p101ż:o,staje na
dal p. Wadaiw Nowa1krow.s1kr; rdy1reik1t~orem 
artyis1y:c,z,ny;m cpery .p. 1lvUfan Zuina; ··1te·ży
serenn ·01Pery ibęd.z.ie p. J óze~ S1tę1Pniews1ki. 

P·ra's.a s,toileczn:a podnosi w H1cz,ny;ch re
cen.zja·ch swois0te .piękno 1i artys1tY1cz:ną ory
'glnaJLność „We·sefa. rna iKu.r,pia.ch", wJ1fowi-

sika l1ud,owego, wy1sfawiain·e.go oibe1on:ie w 
War.szaiwl·e w ,pięknym .tea,trzy;ku Zwią:zikru 
KoleJarzy, w wyko,naniu ze1spolu teat:ru 1Pł·o-
1ckiego. W·idowisko 1t·o, iUloż.one pr.ze.z 1świe1t
nego z.na wcę .zie:mi kmpiow1sikiej, k:s. Skie,r
ikorwskieg,o, o.maw.iane b}1lo :na •tern miej
scu, wkrótce po premjerze 1w 1P,l101ck:u. Po
zostaje ty,Jiko :podnieść wielki S<Uikce.s, z 1ja
ki1m „Wesele" iS,prntka.lo s·ię w .s.toilicy, s:u.k
ces, hę.tlący efok.tem zarów.no e1t:no1gra.ikz
nej barwności i wierno,ści widow:i1ska, jaik i 
wykonania, wielce 1s,ta;ra.nne1gio :i artysty1cr
nego. Jak wyraża 1się deiden 1z po1waiiny.ch 

krytyków warszawskich dyrnkitm Ska.r
żyński i jego .trupa da'.li wzomwy wyraz 
s.ztu:ce. W kost~uma,ch .i 1re;kiwi.zy1ta1ch 1n.i1c 
wymyśfonego, nk 1Pr.zeiin:a.c,zone1go, żadnej 
tea~rnl1nej jaskrawizny.„. To 1sa.mo w ·grze: 
a.ni źdźbła kabo,ty.ne1rdi, 1pwsfota, anti-·ove
retkowość, ca.ty 111aiCis1k ,położony ina· pod
krerślenie ,piękna fol.kforoweJ 1prawdy, 1nait111-
ra,Lno·ść :i tem1Perame1nit ra:sy". 

W końcu .sier,pn.ia oidibył 1się w Donai 
.zjazd związku p,olskich torwarzystw t·eatral-
1ny,ch we fra1ncji. Dluis:ze przemówienie 
wygf.01sU tlrn.n.sul po.Iski, ,p, Brzeziński, ,pr.zy
r.zekają.c 10°sob.i1stą ws:póJ,prncę rorra:z zapew
niając o :po,parrdu ze 1strony iM.in. 6,pra w Za
granicziny1ch, które za,j:mie się wyista:niern 
do f.rancji fa.cho.we~o ·i1ns.trukitora .teatrarl.ne
g;o. Uchwalono na .z:jeździe nowy s1tata1:.r.t 
zwią.zku, który liczy ,oibe·c1nie 56 kół. Zgiod
nie z 01dc,zyta.nerm s1prawozdanicm, ·odegrano 
w okrns.ie ubie,g.lym o,góle.m 121 szt·UJk w ję

zyku :P'Ollskim, w tern 31 dramatów, 35 ko·· 
medylj, 16 siztuik 1nidowy1ch, 5 ikrntochiwiff. 
Na 1kursy 1teałiraJ.ne, 1ProwaQ.z.o;ne prz.:iz 
związeik, ruczęsz.cza1l10 76 ama·tmów. Po,ży. 

tec.z1na or:ga1n:i:zaieJ.a lteatrów ~101l1ski1ch we 
f'rnncJi ·domaga .się ru1sil1nej i 1Pie 1c.zoiłowi•tej 
opieki 1zarówino .ze strony 1c1zyinni.ków .rza.· 
dowy,ch i emi1gracyd1nych, jak ze s~ro.ny 'SPO·· 
1łec.zeństwa w kraju, 1zby,t ma.to, niestety, 
1przywiąz.ujące,go naoo1gół wagi d!o kwestyj 
wychodztw.a. 

Zmarły 1niedaw:no arnto1r „\Krndo·we1g:o Ko
ta" ·pr.zybrnł .s101bi·e, iak wiadomo, oryginail
rnie hrz:mią1cy ,p,seu.do~1.im - K~abu1nd, wy. 
st~p.ując 'Stale ,pod item imie;nieirn na arenie 
U.tera·ckJej. rP10' śmier:ci Klabum:la, .kitórego 
,prawdziwe nazwisko br.zmiafo Jfonschike. 
.tr..ma.no is.ob.ie do1ść długo ,g;f.o,wy inad srpra
wą po:choidize.nia rdziw:nego :pseudon.imu Kla-
1bu.nda. Do,piero kM1ś :z inajb.J:iiższy,ch ;poeici~ 

o·sób r:zucH ·Światf.o. ina tę piseudoinJmową za. 
gad1kę i 1uka.zał M rnzwiązanie. Okazał.o 

.się, że m1l·ody 1łiensch.ke, 1uc.zęsz1czają1c do 

.gimnazjum 1we frainkfurc.ie 111ad Odrą, rp;rze. 
·Chodztr coidziennie okofo, a;pteki, rk.tórej w.ta
dcielem .był 1niejaki 'P· 1Klabu.nd. Niezwykłe 

. brzmie.nie łego nazwi,s.ka o•raz 1pamięć za
wodu ojca, który był rów1nież a1p0teka.rzem 
w Cws.sen, s:kłoin.i·łY ,poetę ido 1przy1biraini:d 
1literackiego nom de ·guerre - iK:labunda, 
tak intrygujo,cego :później 1świat 1.iiteracki ! 
c.zytet.niików oraz widzóiw •utworów a:uitora 
„Kredowe1g.o Kola". :Kilaibu.nd, którego fa
le.nt. rozwijaJ s.ię 1nade1r i111iteresudąco 'W .kie
runku liryki .1 d;ramatiu, zes,ze.dit z ·te~o świa
b rbar.dzn mł.o.do, 1prze1kmc:zyw,szy 1za1ledw.ie 
trzyod.zies1tikę. Zmogla go ,chorniba arity
stów - ·:mchoity, !Przeid 1kt6rą daremnie szu· 
.lud .rntuinku .w 21na111e11n szwa1car.s.kiem U· 

zrdrowiisk.u - Davos. 
Delta. 

---:::--

Repirezenta.cyjna dr.:użylila Ł. S. O. O. ·na międzynarodowy.eh ·zawoda·ch w T~#;i~\tde. 
Przy.nios!a ona :ohLubę Łodzi, ~dobywając mistrzostw.o ·świata w ćw.i•c.zeniach ~pc)k~zo-
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Oddział konnej banderji chitopskiea ,podcza,s dei ila:dy przed 
P1rezyde,ntem R.ze,czy.pospoilirteri na doży:nkach w S,pale . 

Niewie\,ki, ale mily .dla .oka nowowzmies.i·o.ny budynek szko
ły powszechnej w Sre1brnej ,pod Lo1dzią. 

d , · h dJ.ustracyj, des.zą. się wie'l:l<:ą frekwencją. 
Wyde.czki ;na.d mor.ze Ugi iMo.rs:kiej i Rze:cznej, ja1k wi· ac z powyzs~~'C 1 

d b d k. t rac11 w Gdy1ni am vra1wo iciż uczestnicy na. IP aży, · 
Na 

lewo wycie.c.zkowicze gremialnie ze1brani przei : u yin iem res a.u · · • 

Kompleks nowowybudowany·ch ~a:chów w Now~ch R.okod
na.ch, miesz.c.za,cy,ch w s.o.bie szkolę 1powsze1chna. 1t mies.zikaillia 

per,s·O:ll e11u na.uiczyci eilskie go. 

Szkota ipowsze·cb:na w !Nowos·o1lnej 1roiz.po:częJa bieżący rok 
szkol.ny w no·wYm budynku, d,os.t0iS1owam.yim ido potrzeJJ .s.zkoł-

ni-otwa. Fort. !Meye,r. 







MARJA BORGESE. 

Szczęśliwej podróży„. 
Oparta o paraipet tarasu, Iielleina m1iecier

rlrwie olbrywafa %s1ild abc}i, gdy Pa:wel, 
sie1d,zą,cy ,01poda,J, 1htąidzH w:zrokiem :za blę· 

kitnawynn dyimkierm 1wo1nnego 1papierosa .. 
P·r ted miimi slońce za1padat·o w to1ń mur

ską. 

- Wychodzisz? - .s1pytaila 1k,orbieta, nie 
odw1raca.ją.c się. 

On z·daw.al ,się inie mz,umieć, wię.c 1po-
wtórzy,fa pytanie: 

- W ~~chodzisz? 
- Czy chices1z, aibym wysz.edl? 
- Ja? 'faik 1ci się izdaije? [F>yfam się .• 

ta:k„„ 
NastaJo. króttkie miil:c,zentie, które p.r,zer

w:a.! Pa1wet, jak1by ,s1nu1ą1c dalszy ciąg siwego 
nieme~o ;wzważania. 

- Być może, że dla ,aielble męż·c!zy,zna 

za wsze jes~ e.gołs:tą. 

- Być mo·że. 

- I masz sł1usiz~wś1ć, aJe rmęźiczyZina, an:)() 
pnzymadimniej 1niekitórzy mę~czy;źni klocha1ą, 

opieik111ją s[ę ~ 1bmn.lą lko1bie,ty, która r~m ś[e

·PO 1zaiufa. ~ohieta, dla której męż1czy.z11a 
byłby jedyną ipodporą, kM['e1 isz1czę,śieie tPO
legaitoł>y na odda1ni11 się u:ko1cha1neimu 1cz1lo
w iekowi, tkobiefa, gat.owa zmikinąć 'Z ocz,u 
świata, poz,ostać w icie·niu, ,żyć jeidy:nie mi· 
l·o·ścią dla nieg.o, je.śli tego żąda mężozyz
r.a. 

- Wiesz diobrz,e, ż.e 1wiCham dę i tak. 
wiesz ró1w.nież, iż icier,pię wszys.bki.e męiki, 

wszystkie tmt1u.ry gdy tludzie mi cię zaQJ.ie· 
.rają, <to jesit, g.dy ty .addaje.s·z się ludzforrn, 
boć ty sama inie potrafis,z żyć z,da1la od 
świata. Gzy ,nie tak? 

-- Oazywiśde. A któtż ;tw.ierid.z.i i1na 
czej? Na 1po.czątku ina.szej ·znadomośtCi ibv· 
tam 01sila:bio111a lfeaw1nwafoscen,tiką :i twóJ 
smute1k podoba1l :mi .się; rpowiem ·Ci Wię.cej, 

· ro:iumialam go ica.łJmwiicie, 1jak roz;u1mialam 
two.ją ,sztruikę, te ip:tót.na o mela1ncho1lij1nyiel1 
. niehioisa·ch, te blaict.e ;k.orb:i.ety, :Móryich caile 
życie wyJaiafo się w omdJe1nirU znu'żonJnch 
raili:, twe ik:raJ·oibrazy rz k1o:nw1uQ,syijmie, ~ak· 
gdylby boleśnie wygiętemi 1drzewaimi. -
W·s1zy1stlk:0, \VIS1zy,stko ko1cha!la1111 i ;rnzUtmia
łam ;zarów1no JW 'twoje:] sz,tuce, jalk 1i w two~ 
iem żydu. , 

- A iteraz? - spyfal Paweł dir·żaicy -

~ Ternz„. a~e •PO·cóż mówić sobie rze-
czy gor~kie? • 

-- Mwsi.my sorbie ;powiedzieć wszystr 
ko ~ nale.gał maiJarz - ·w1szys:tfoo, Ja1k 1 w 
czasaich in:a.s1zej do1sk.oma.tect mH01ści, 1gidy ni,e 
byfo mię.d:zy 1namł 1myś:H iprzemilliCtz.a.nej; te
raz musi1my sobie 1pow:ied.z.ieć iw1szy·stko. 

-· Nie1c:haj tak będzde - nzeikla łfolena, 
zbliża1ją1c 1się ido ,p.r:zyja'Cieila, 1uJmu1ją1c ,je:g,J 
ręce i ciągimic go ,prarw:i·e z.a .s101bą 1nia. drew· 
n:ian ą la Wlk ę rPod d'!'z.e w em ihiale·g·o 1ofoan
<lru. - ip,015J,uichaJ. mn:i·e, iPawJe; i llli~ miej 
n~i za .:złe ~·e~o. ·co «~i :powie,m. iNiemai&z w 
teun, ant .moiecr, ani tW10Jej l\V'i1ny. J(óżiniimy 
1s~ę ·za ha:rd1z.9. W:Sizyisttlw, 'WISZYJStlvo .10 ~·o-

bie, począwszy od iwy.razu 1tw.ar.zy, do two
Lch sitów, do twolieu srztuki no 1si 1ce1chę bez
inaidz.iejnoś:ci. Maisz 12tby~ oiknutne upodioiba
nie dro wszy,stlkiego., co 1paiehinie ,tmpem, zil1i
szc:ze1nJem, ido Z1mar:!Y1ch ri ido 1r1zeczy rmar
twyich. Swe .smę:tme 'WIS1pomni.e1nia 1czer1piesz 
z łez, st.nzępów idiUszy .i 1kiro1pe.J 1krwi. 

- T.o żyde, 'f.o 1ży,cie zriobirtro mię .takim. 
Gdyibyś ty der,piiala .tyle, co ja,! 

- Ludzie 1praiwdzJwie 1s1il1ni inie łamią się 
cierp!ąc, 1bum1tu,ją sdę, odnzucaiją denpie·nie 
1Prncz, :p.rzezwycię'ia.ją je! 

- Jak ty rnrzu.mu~esz ! Zdajesz •się rbyć 
raczej if1ifoizofom, ni~ p.ięk1ną !koihie,tą. 
~ Nie, 'korcha1nie, nie. Skąd tu ·fiil0iz,o

fja? ~ochann ży;cie, 101tio ws·zy1s,t:lw; •CO mi
nęfo, już in.ie .powróci. 

- Jest.e 1ś s1i:1na ! 
- Nie wiem. IA'le z pewin·o-ś.cią ,partirozę .na 

życie ,prak:tYrcz1nie; iwie:m, że jes1t krótkie, i;;: 
nie brak w niem 1cieirp:ień, Jż 1na1leiży• irch u1ni
:k:ać, .j,Je imo1żinoś1ci i że sz,częśde idzie na
:przeciw temu, kto się doń uśimieicha. Lub'.;;! 
się śmiać i §pi·ewać. 

- Nfo koieha1sz mnie, nie 1lmc:hafaś imn!t.! 
111igdy. 

- Skad wiesz? Co ty mo1że1s1z ·o tern 
11,v!edzi·eć? 

- Nie rkodia!ta:ś mnie in.fgidy, ina wet w1te
dy, gdy mi 1przysięgaJa1ś milo·ść. 

- Nie mas:z prawa inie wierzyć mi, ko
clrnJam dię szczerze i g!ębokio, iaik zres,z,tą 
kochaim cie i .teraz i będę cię ilrn,chaJa za
wsze, m1wet wówczas, gdy 1będę da1leko 
od ·ciebie. 

- Odlc:hodz•i1sz? Opusz·czasz mnie? -
lbąkar pr:zer.afony . 

- Odchodzę. rOdyib:1~m 1poz.osta:la, 11a-
1brnfabym 1wlmń,c11 oibrzyJd,z.e,nia ·do na,szcj 
1milo:ści. Ja kiocha1ni ży.cie, a 1two,ja miłość 
mnie przy1gnęblia, :dfa,wi, ,zaihija. A .ja che\;' 
·żyć, chcę żyć! Czy :Poirmuue,s·z? Ty jersteś 
wielką 1duszą, a ja jes1tem tylko ,nędzną isto
t4. Tw:oda .mit.ość je·st .dla mnie ziby.t wiel
ka, z1byt v.T1z;rnio:sla. 

Paweł 1lka1l .lmnwuJ,sydnie. ,Jiele·na 1pnze 

SLI1nęla rękę tPO jeg.Q ·WłO·Sa1ch„ 

- Nie 1chcę, a1byś ,plarka,t: bądź s.il1ny i 
wie.mai w s:z1c1zerość mojerj idus1zy, !która wy
p.owia·dai!a 1s1f.owa mi,ł10iś1di, 1gdy inie by1fa do 
teg.o zoho.wią,zaną, rp·o·nieważ cię kocha.Iaim; 
iponiewa:ż ,cdę ikodwrm ii 1będę dę za1wsz,e 1k10 
·chała za to co1ś, co oielkrylam w Jednym 7-

hv.oitch 1obrazów. Sąid1z.ifam, że thędę nmgła 

'ŻYĆ z fobą we idwoJe, jak w 1111a.nze1ni:11. 0-
mylifam się. Bądź s1!1!.11y. !Może t'O le:p·iej, 
1Że r.o,zmówi:Hśmy 1się. Pnzedte1m, g;dy 'S1PY
itailam 1c,ię, 1czy 1wyicho.d1zis'Z, ,pyitarhum, bo. p.ra

. gnęlam ;teg.o.„ Chioia1a1m od1erchać .taik, bez 
rpożeg.na1nia. Chciałam ·O:SZC'Zęidz.ić go 1tolbie 
i so1bie. 

Paweł zerwa! s!i-ę ,na1gile, 1bJa.dy, ,sztywny, 
wydąig111ą!J zegarre.k :i r.ze.kl s1poik10j111yim. gif,o
<Serm: 

-- O fot6re1 g1odzi1nie oidjeżdżas.z? 
- O idiz,i,ewiątej. 
- Sta1r1ozy -ci ,za/ledwie cza:su ina 1pr.ze-

łiranie 1s.ię. 

· Mial ,ocho,tę za!PYtać cted, rd.oikąid jedzrie, 
dO' koigo 1Jeidzie, miał :chęć w.ztiąć ją w ra
miona, .porcaJ.ować, zaikliinać, lby ,p1o:zostata, 
'Że1brać jesz1cze o Jej mifo1ść. 1To wszys1tk1, 
wszystrko /byiloby lepis,ze, niż myśl, l1ż n·i-e 
ujrzy jej wi·ę·cej. Ale nie pomszy;f się, nie 
wyrze.kl a1111i dedneg,o słowa. 

Iielena, 1nie1c10 wzrnsz.oina z.bJ1jżyta si~ 
doń 1pie1sz,ozotiliwie. 

--- Nic :zachowa1sz do 1mnie żalu, prnw-
·da? 

A gdy imiilczal uparcie, btaga,fa: 
- Nic mi inie rpowiesz? Nk? 
Paweil .spotk·o1j1nie wydiągnął do niej rękę 

zimną, jak lód i T·zckl .tylko: 
-· Szczęś1liwe:j poidr6ży. 
Kobieta wy,pnścifa rękc 1nrzyJa'Cicila 

zn!knęta za drzew.ami. 
W tych dwóch S·l·O'\Va·ch, 'Do.zoruie su

c]Jy,ch, a ta,k trag.iicz.nych, zawarta sic ca•ta 
treść świata, co ·z1rni1kmąf l?la zawsze, zawarło 
sic 01knitne pr.ze-życie rtnito,ści, żalu L .paiżą· 
dania. 

Tłum. fiesta . 

S.tarożyit,ny amfi~eaitif W Voeroinie, g.diziie 10ldby:!y Się obeicnie w.spa.nia,fe prz.eid.1stawie1ni1a 0-
pe.r.owe „ Vemna" Bodrt,o . i „T1U1r.ai11doł" Pr1.H:!ci1nii 'egio .z 'llidz.iaJeim kilkuse:t 101sóib. 

• 4:::2:r-··p.,~ 

Odblw w drukarDJ · ~a.rłera l.óflskłMłi•• 
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o udzlestolecle Ł. K~ s. (1908-1928). 

kt · · wysokim stopniu przyczynił się do rozwoju sportu 
Jubileuszowy zarząd Łó9.zk~ego Klubu Sportowego, t ~:no:irn lieliodor (prezes) Peia Francisiek; stoją: Wnukowski 

w Łodzi. Siedzą od strony leweJ: pp .. ~ra~hzulec Zy~mu1~. ł ski Tadeu<;z Goliński Pawer, inż Kowalski Stanislaw, 
Stanisław, . l(ąbalski Zygmunt, dyr. Sk1b1ck1 yg mun , ,1s aw ' . 

.. Lange Zygmunt i Ciaś Józef. . ł Ł'd k' Kl "- ·i cportow0 mu ~ ..... r.•-"'r""'r. 
. Dzisiejszy num~r ,,Łódź w ilustracji w J J " wlęk.::zei części poświęcony zosta o z iemu uuow m. „ · · 111.a lYl'Q.:r"" 
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